
a , W  3H ?  sM * ^  *Hjs ,Ł 
^fj a’S'‘jx  s’S''3<fe x’2-S'k k,2>'S'k jjj:

h&^rŻR/Śsa W  ^

Na R. P. 1769. 
Nro XXIX. 

12. Kwietnia.

Vindtx marce fraudis &  ahfitntns 
duccntis ad re tunSła, pecunice.

Hor. ode IX . Lib. 4.

O Patrżrtóść rozporz|dzai|Ć tak kii- 
1| z iemny, aby kruſace ſpoie- 

cznóści kłdzkiey potrzebne rodziła, 
niz omieſzkaia oraz ukazać prawdzi- 
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wego ich użytku. Darm o zbytki y  
chciwość inny tym płodom podzie­
mnym koniec częftokroć pozorny za- 
k ſadai§; porz§dek zawſze wyciąga, 
aby metale na ułacnienje handlu, na 
wygodę życia , y  na wzmocnienie 
wzaiemne między ludźmi zwi§zku o- 
bracały fig. Mędrzy przeto boga- 
& w y  gardzili,  że ie świat profano­
wał. Inaczey ani kolor z ło ta ,  ani 
iego walor nie ieft dla żadnego niebe­
zpieczny. O d  niepamiętnego czasit 
ii wſzyftkich N arodow  znaydowały fi? 
znaki ceny dobrowolnie uftanowione 
ftużgce do zamiany rzeczy; Gdyż 
ani wſzyftkie Kraie iedneż płody wy- 
dai§, ani wſzyscy ludzie iednego ſ§ 
przemyfifu; wzaiemney zatym pomo­
cy koniecznie y zawsze potrzebni^. 
W  pierwiaftkaclr rzeczy na rzeczy za­
mieniano, c o fy do ,tych cżąs w nie­
których kgtach Europy ieſzeze we
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zwyczaiu zoftąie; potym obrano ka­
myki, ſkoropy pięknieysze y kawały 
(kor na kurs monety. Wynalezienie 
kruszców zniſzczyfo takie pieniądze: 
po  których miedziane, śrebrne, złote, 
a nawet y żelazne monety naftąpiły. 
Każdy Rządca kraiu kazał ie robić 
przydaiąc do waloru wnftrznego, wą- 
lor zewnętrzny według okoliczności, 
potrzeby y mieysc. T o  ieft pierwſze 
y naturalne kruſczcow przeznacze­
nie. Ale na nim fię nie zatrzymano. 
Myśl ludzka za\yfte przemyślna, a 
zwłaszcza pychą y chciwości? poddf- 
ta wynalazła ſposoby rozciągnienia 
złota w nici\ y przelewania onego na 
rożne narzędzia, figury y kształty wy­
robione, nawet na ſarnych ſukniach. 
Co w krotce zoftąło znakiem różni­
cy iednych ludzi nazwanych Panami, 
od drugich, ktorę nazywaią pospol- 
ftwem. A ten wymyft tak fig wzmo­
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ęnił, iż żaden iu i  nie może fię ſpo- 
dziewać poſzanowania y względu, je* 
śli nie ieft dobrze ozłocony. Nie ieft 
godna ſzaciinku oſoba, tylko według 
ftroiu y ſukni, które ponieważ częfto- 
kroć gołotę w przymiotach y rozumię 
p o k r y w a j  3 prawdziwie, ſzacowne. 
przymioty zoftaig na ftronie. Rze­
czy -  poſpolite mgdre nie dla inſzey 
przyczyny zakazywały złota y  sre- 
brogłowow, tylko że w nich pomie- 
niony nieporządek upatrywały. U- 
mieićt nawet w terażnieyſzym wieka 
tak zbytkuięcym, w proftocieftrojow 
ſzukać zalety, y uczyć poltronne na­
rody  , że prawdziwym kruſzcow 
drogich prreznaczeniem ieft moneta. 
Wſzyftkie ubogie Pańftwa tey p raw ­
dy doświadczaj. Jak fkorp albo­
wiem flkarbu nie ftaie, topig, w menni­
cach naczynia y z ak a z u j  galonow. 
Szwecya, P an ia ,  y oftatnich czafovf
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Boffya przykład w tym dały. Roz­
porządzenie Ludwika wielkiego we 
Francyi pow torzone  Szczęśliwy u- 
czyniio by  Skutek, gdyby zbytki na 
nayWyżfzy ftopieti wyniefione nie 
były chorobą, ktorey iuż żadne le- 
karltwo nie pomaga. Manufaktury 
wſzyftkie, k tóre  ze złotem y Srebrem 
pracę maią, pozorny tylko czynię 
pożytek ,  k tprego chcąc rzęczywi- 
ftego, należy zrachować ftraty y zy- 
fki, wydatki y dochody, y upatrzyć 
różnicę' między lubością y pożyte- 
tecznością. Dopierb można polłrzedz- 
tyfiąc SpoSobow czynienia zyfku dla 
k r a i u , nie nifzczęc złota na ftroie 
zbytkowe. Nie chcę, żeby zakaza­
no  Panom okazałości nieSzczęśliwie 
potrzebneydo po w ągry  uSzanowania, 
lecz życzyłbym żeby ta okazałość, 
niewyftępowała za granice ppmiar-r 
kowania, tak względem fortun, i^ko
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względem urzędów. Życzyłbym  ̂
żebyśmy przykładem przodków bar- 
dziey byli bogaci y' maiętni, niż o b -  
ęi?źeni galonami y długami. Życzył­
bym, ażebyśmy nięnośili więeey na 
fobie, niż w fzkątule mamy, a po.- 
fiadali przynamniey kawał iftotnego 
boga&wa, zdobiąc fię pozornemi. 
Uważai§c moc z ło ta , ktorego od ty­
le tyfięcy lat, dobywano ze wfzyftkich 
na świecie miner; wielość monety, 
ktor§ wfzyftkich czaſo w , w każdym 
kraiu z mennic millionami wydawano, 
trzeba fię zadumieć, iż gory kruſzcow 
na pieniądze przerobionę w przepaść 
iakgś zapadły: tak. głęboko, żeco rok 
rtowo bite monety dla wielu N ąror  
dow jefzce niewyftarczaią. A więkſze 
zadziwienie ogarnie każdego, kiedy 
wważy, gdzie fię podziały owe Ko­
ścioły ftarożytne złotem obijane, owe 
Pa|ace laneprawieze  złota Cyrusow,
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Daryuſzów, Neronów, owe ſkarbyA- 
Zyatyckieod Greków y Rzymian do 
Europy gromadzone. O w e  piaſki 
złote w Afryce zbierane, ow e znowu 
drugie ogromne gory złota które 
także przepaścią nieiakęś pochłonio- 
he, wielkę część ludzi bez pieniędzy 
zoftawiły. Gdzie one ſ§ ? W  han­
del Europeyſki wżględaięc, pierwſzę 
t§ prżępaści§ znaydiiiemy Jndye 
'wſchodnie, gdzie tak wielka licz­
ba  okrętow co rok zbytkami ładuie 
fig za złoto Europeylkie. Patrzęc 
na ftaruſzkow naturę; dfugę tę prze­
paść  znaydiiiemy w ich garnkach y  
ſzkatufach, częftokroć na wieczny 
ftratę zakopanych, z których tylko 
tyle uciechy maię, że  fę pełne pie­
niędzy, a pieniądze te garnkowe uchy­
li wſzy ſwego przeznaczenia, nic nie 
ważę, ponieważ ani wygody, ani ła- 
cności handlu, ani pożytku nikomu
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iiie fprawuią. Jeśli rzuciemy oko na 
zbytki, trzecią przepaść gor  złotych 
uyrzemy w galonach, w poiazdacb* 
na ſukniach y w kamienicach świecą­
cych fię. Są y inne ieſzcze przepa­
ści, ale te poświęcone, do których za­
glądać Monitorowi nie godzi fię; 
Oddalmy fię od wymienionych, d o -  
ftatki do nas powrocą. Rzeczy nay' 
lepiey fię używaią na ten czas, kiedy 
do tego fą obrocone, na co od famey 
natury wyznaczaią fię. Stoſuymy 
powſzechnę tę prawdę do krufzcow, 
y pozwolmy im przyrodzonego 
biegu.


